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„System parlamentarny” 
w Kongu

Dymna zasłona „systemu 
parlamentarnego” przykrywa­
jąca reżim wojskowej dykta­
tury w Kongu rozwiała się. 
22 marca generał Mobutu 
ostatecznie rozwiązał parla­
ment i wziął w swoje ręce 
całą władzę ustawodawczą.

Rozwiązanie parlamentu, jak 
również zredukowanie liczby 
prowincji kongijskich moty­
wuje się koniecznością prze­
prowadzenia oszczędności w 
aparacie administracyjnym.

Mobutu przyrzekał z koń­
cem ub. roku, że bardzo szyb­
ko doprowadzi do uzdrowie­
nia stosunków w kraju.
rozkład administracji

Obecnie, w sześć miesięcy po 
zamachu stanu korespondent 
„New York Times” pisze z 
Leopoldville: gen. Mobutu wy­
kazał że problemów jego kra­
ju nie można rozwiązywać se- 
nami rozkazów wojskowych... 
ani jeden z głównych proble­
mów kraju nie został rozwią­
zany ani chociażby zlekka 
„podleczony”. Na obszernych 
połaciach północno-wschodnie 
go Konga nadal utrzymuje się 
partyzantka. Niebezpieczeń­
stwo inflacji nie zmniejszyło 
się ani na jotę, proces rozkła­
du administracji prowincji kon 
gijskich nadal się rozwija”.

Według oceny koresponden­
ta, nowy reżim kongijski, zdo­
łał „przekupić pewnych poli­
tyków, ale nie potrafił uzy­
skać najmniejszego poparcia 
ze strony narodu”.
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Publiczne wystąpienie Sukarno
Brak porozumienia w sprawie 

utworzenia stałego rządu

Jak donosi korespondent Agencji Reutera prezydent In-
donezji Sukarno w środę wieczorem po raz pierwszy wystą­
pił publicznie od czasu gdy przed blisko dwoma tygodniami 
gen. Suharto przejął władzę w Indonezji.

Depesza z okazji 
święta Grecji

Z okazji święta narodowego 
Grecji, przypadającego 25 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab wystosował de­
peszę gratulacyjną do króla 
Grecji Konstantyna.

Rolnicza wiosna rozpoczęła

Prace połowę w pełni
W całym kraju oziminy nieźle przetrwały mrozy i śniegi. 

W niektórych rejonach kraju obsiano już znaczne obszary 
zbożami jarymi i zasilono nawozami azotowymi większość 
ozimin.

: I Sekretarz KW 
przyjął kierownictwo IZ

I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu Jan Szydlak 24 bm. 
przyjął kierownictwo Instytu­
tu Zachodniego z dyrektorem 
doc. dr. Władysławem Markie­
wiczem na czele. W rozmowie 
przedstawiono dorobek Insty­
tutu i jego plany naukowe na 
najbliższą przyszłość. J. Szyd­
lak szczególnie interesował się 
zamierzeniami wydawniczymi 
oraz warunkami pracy w In­
stytucie (cz)

Delegacja ZBoWID 
wyjeżdża do Wiednia
W dniach 25—27 marca b.-r. 

odbędzie się w Wiedniu po­
siedzenie prezydium Między­
narodowej Federacji Bojow­
ników Ruchu Oporu (FIR), na 
które z Polski udała się 2-oso- 
bowa delegacja: wiceprezes 
min. Włodzimierz Lechowicz 
oraz wicemin. Kazimierz Ru­
sinek, członek biura FIR.

Rośnie fundusz 
solidarności z Wietnamem
Z różnych stron wojewódz­

twa napływają w dalszym cią­
gu meldunki o masówkach w 
zakładach pracy, podczas któ- 
rKh pracownicy podejmują re 
zolucje potępiające agresywne 
Poczynania Amerykanów w 
Wietnamie i deklarują pienięż 
n3 pomoc dla walczących Wiet 
Samczyków.

Lista zakładów jest długa i 
wynika z niej m. in., że po 
^000 zł przekażą pracownicy 
poznańskiej Spółdzielni Spo­
żywców oraz Parowozowni Głó 
^nej i Oddziału Trakcji PKP 
w Poznaniu. 4000 zł z Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego w Poznaniu, 
2000 zł z Biura Urządzeń Tech 
Piki Jądrowej w Poznaniu, po 
1000 zł z Poznańskiej Fabryki 
Wodomierzy i Gazomierzy oraz 
z Poznańskiego Przedsiębior- 
stwa Robót Telekomunikacyj­
nych.

Pieniężne składki dla Wiet­
namu uchwalili m. in. pracow­
nicy Krotoszyńskich Zakładów 
Ceramiki Budowlanej, Jaro­
cińskiej Fabryki Papy, Fabry­
ką Papieru ..Malta” w Pozna­
niu, urzędów pocztowych w 
śnieżnie, (b)

i W woj. rzeszowskim na te­
renie powiatów Przemyśl i Ja­
rosław rolnicy kończą już siew 
owsa i przystępują do siewu 
pszenicy jarej. Niektóre 
PGR-y, m. in. Bachórz, zakoń­
czyły siew bobiku i grochu. 
Tymczasem POM-y w tych 
powiatach nie zakończyły je­
szcze remontów maszyn nie­
zbędnych do wiosennych prac 
Polowych, w tym 20 proc, cią­
gników dla PGR.

W woj. kieleckim nie tylko 
orki i wysiew nawozów sztucz­
nych, ale także siewy zbóż ja­
rych są poważnie zaawanso­
wane, zwłaszcza w powiatach 
Opoczno, Końskie i Radom. W 
wielu gromadach rolnicy ma­
ją kłopoty z nabyciem nawo­
zów mineralnych i to nie z po­
wodu ich braku, bowiem za- 

/pasy są prawie dwukrotnie 
większe niż rok temu, ale na 
skutek zaniedbań ze strony 
GS-ów. Np. w GS Drugnia w 
pow. Busko nie ma nawozów 
saletrzanych, podczas gdy w są 
siednich GS-ach jest ich wię­
cej niż potrzeba.

W sąsiednim woj. łódzkim 
wiele GS-ów nie posiada na­
wozów saletrzanych oraz po­
tasowych. Szeroko reklamo­
wane usługi w zakresie rozle­
wu wody amoniakalnej i wy­
siewu wapna nawozowego już 
teraz rozczarowały chłopów. 
Chętnych do korzystania ź 
tych usług jest coraz więcej, 

"hatomiast możliwości POM i 
GS są ograniczone. (PAP)

Sukarno wziął udział w przy 
jęciu wydanym z okazji święta 
narodowego Pakistanu.

Korespondent Reutera po­
twierdza wiadomość o po­
daniu się do dymisji mini­
stra lotnictwa Muljono Her- 
lambahg. Obowiązki ministra 
pełni Rusmin Nuriadin, jeden 
z wyższych oficerów lotnictwa.

Jak donosi z Djakarty Agen­
cja Associated Press członko­
wie prezydium rządu tymcza­
sowego pod przywództwem 
gen. Suharto spotkali się w 
czwartek ponownie z prezy­
dentem Sukarno i znowu nie 
zdołali osiągnąć porozumienia 
w sprawie składu nowego sta­
łego rządu indonezyjskiego.

Sukarno konferował z tzw. 
prezydium gabinetu powoła­
nym przez generała Suharto. 
Nie powzięto żadnych decyzji.

Prezydium miało zebrać się 
ponownie wieczorem, tym ra­
zem bez Sukarno. (PAP)

W czwartek minister spraw 
zagranicznych NRF Schroeder 
odleciał specjalnym samolotem 
zachodnioniemieckiej Luftwaf- 
fe z oficjalną wizytą do Liz­
bony i Madrytu. W stolicach 
Portugalii i Hiszpanii przeby­
wać będzie 6 dni. Prasa zacho- 
dnioniemiecka pisze, że wizyta 
ta ma się przyczynić do zacieś­
nienia stosunków między obu 
krajami.

Bońscy obserwatorzy poli­
tyczni przypuszczają, że wizy­
ta Schroedera dotyczyć będzie 
również problemów współpra­
cy wojskowej NRF z tymi kra­
jami. Schroeder dokona inspek 
cji największej zachodnionie­
mieckiej bazy lotniczej budo­
wanej w Beja na południe od 
I izbony. Według dziennika 
,.Welt am Sonntag” już w mar 
cu do bazy tej, w której stacjo 
nować może 15 tys. żołnierzy, 
zostaną przerzucone pierwsze 
jednostki Bundeswehry.

PAP

Wystąpienie polskie 
w Komitecie 24

W debacie, jaka toczy się obe­
cnie na forum Komitetu 24 państw 
— zajmującego się wykonaniem 
uchwały dekolonizacyjnej XV 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
wystąpił delegat PRL, Jan Słowi­
kowski.

J. Słowikowski poparł, zgłoszo­
ny w komitecie projekt odebrania 
Republice Południowej Afryki 
mandatu nad Afryką południowo- 
zachodnią oraz projekt odbycia 
wyjazdowej sesji Rady Bezpieczeń 
stwa w celu rozważenia sytuacji 
w Afryce południowo-zachodniej, 
Rodezji południowej oraz w kolo­
niach portugalskich.

PAP

Sekou Tonr?

Rozbieżności w OJA
Prezydent Gwinei, Sekou 

Toure, udzielił wywiadu dwom 
dziennikom egipskim. Treść 
tego wywiadu podaje gwinej- 
ska rozgłośnia radiowa.

Sekou Toure oświadczył, że 
w łonie Organizacji Jedności 
Afrykańskiej zaznaczają się 
wyraźnie dwie różne tenden­
cje. Wobec tego, że jedna z 
nich, tendencja prozachodnia, 
bardzo groźna dla niepodleg­
łości Afryki, jest wyraźnie żor 
ganizowana, istnieje potrzeba 
ściślejszego zgrupowania ten­
dencji rewolucyjnej, która 
może zapewnić dalsze prawi-

1 dłowe działanie OJA.

Konferencja wojewódzka TSŚ

Problemy rodziny 
jako środowiska wychowawczego

Staraniem Zarządu Wojewódzkiego Towarzystwa Szkoły 
Świeckiej, w porozumieniu z Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego i Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych 
— odbyła się wczoraj w Poznaniu konferencja wojewódzka 
n. t. „Rodzina jako środowisko wychowawcze”.
Tło dyskusji stanowił refe­

rat pracownika naukowego 
Uniwersytetu Warszawskiego 
Feliksa Araszkiewicza, mó­
wiący o rozbieżnościach mię- 
dzj' domem a szkołą w zakre­
sie hierarchii wartości kultu­
rowych, zwłaszcza społecznie 
moralnych oraz sprzeczności 
poglądów na treści i metody 
wychowawcze. Uzupełnienie 
referatu stanowił film produk­
cji węgierskiej pt. „Czerwony 
atrament”.

Jak wynikało z referatu i 
dyskusji, współczesna rodzina 
polska w przeciwieństwie do 
kształtu rodziny w państwach 
zachodnich — to rodzina licz­
nych powiązań społecznych. 
Stąd potrzeba tworzenia jed­
nolitego frontu wychowawcze­
go wszystkich instytucji i or­
ganizacji parających się wy­
chowaniem; potrzeba dalszej i 
ciągłej pedagogizacji rodziców, 
gdyż ciągły postęp, likwidując 
wiele zjawisk ujemnych wyła­
nia jednocześnie nowe układy, 
wymagające nowych rozwią­
zań pedagogicznych. Konflikty 
jakie występują w większości 
rodzin wynikają z dynamicz­
nego rozwoju naszego kraju — 
szybkiego wzrostu urbanizacji, 
rozwoju przemysłu i mechani­
zacji, determinujących rozwój 
społeczny. '

Jednym z praktycznych 
wniosków konferencji był po­
stulat zmiany form wywiadó­
wek szkolnych, będących jesz­
cze w większości li tylko for­
malnym stykiem rodziców ze

szkołą, oraz postulat zwiększe­
nia odpowiedzialności wycho­
wawczej komitetów rodziciel­
skich poprzez stawianie przed 
nimi konkretnych zadań wy­
chowawczych. faz)

Z różnych zakładów w Wielkopolsce nadchodzą w dalszym 
ciągu meldunki '0 zobowiązaniach, podejmowanych dla ucz­
czenia Tysiąclecia Państwa Polskiego i święta 1 Maja. Są 
one rezultatem dyskusji w poszczególnych fabrykach, wy­
działach i brygadach, podczas których analizuje się możli­
wości wykonania dodatkowej produkcji dla kraju i na eks­
port, podniesienia jakości wyrobów oraz przyspieszenia rea­
lizacji inwestycji.
M. in.

nieńskiego
pracownicy Gnieź- 

Przedsiębiorstwa
Metalowego Przemysłu Tere­
nowego w Gnieźnie wyprodu­
kują dodatkowo na eksport sa­
mobieżne przebijaki do grun­
tu, znane pod nazwą „Kretów” 
i wyposażenie do nich o łącz­
nej wartości 1,1 min. zł oraz 
wprowadzą do produkcji arty­
kuły rynkowe za 1,3 min. zł, a 
ponadto obniżą koszty własne 
o 150 tys. zł i przepracują 
6000 roboczogodzin w czynie 
społecznym.

Efektem tego ostatniego bę­
dzie m. in. opracowanie do­
kumentacji konstrukcyjnej i 
wykonanie karuzeli dziecię­
cych dla Parku Tysiąclecia i 
Parku Piastowskiego, oraz 2 
kranowych dźwigów do za i 
wyładunku maszyn itp. cięż­
kich elementów, opracowanie 
założeń i wybudowanie świet­
licy w ośrodku wypoczynko­
wym w Skorzęcinie oraz upo­
rządkowanie parków i zieleń­
ców w Gnieźnie.

Podniesienie jakości, nadro­
bienie zaległości z pierwszego

Meldunki o zobowiąza­
niach napływają w dalszym 
ciągu, (b)

Zasłużone Technikum

kwartału, spowodowanych
trudnościami w zaopatrzeniu, 
przekroczenie planu eksportu 
na I półrocze jest głównym 
motywem zobowiązań w Kali­
skiej Fabryce Pluszu i Aksa­
mitu. Jej pracownicy wykona­
ją ponadto w czynie społecz­
nym różne prace na rzecz mia­
sta o wartości przeszło 106 tys. 
zł. Na uwagę, zasługuje tu w 
szczególności zobowiązanie 
ZMS-owców, którzy przepra­
cują 3000 roboczogodzin przy 
budowie basenu kąpielowego.

W Zakładach Wytwórczych 
Głośników we Wrześni wybija 
się na czoło czyn zatrudnio­
nych na Wydziale Produkcyj­
nym nr 1, którzy chcą zwięk­
szyć wykonanie normy o 2 
proc., obniżyć o 5 proc, kosz­
ty materiałów pośrednich u- 
żywanych przy produkcji oraz 
przepracować 2160 roboczogo­
dzin w czynie społecznym. 
Pracownicy z wszystkich wy­
działów „Tonsila” przepracują 
ogółem w czynie społecznym 
9100 roboczogodzin, przy czym 
większość prac przypadać bę­
dzie na budowę ośrodka wy­
poczynkowego w Skorzęcinie 
i urządzanie sztucznego jeziora 
we Wrześni oraz toru kartin- 
gowego.

23 bm., w Technikum Eko­
nomicznym dla Dorosłych przy 
ul. Śniadeckich w Poznaniu, 
odbyła się uroczystość wręcze­
nia świadectw dyplomowych 
kolejnej, bez mała stuosobo­
wej grupie pracowników wiel­
kopolskiej gospodarki i admi­
nistracji, którzy po 5-letniej 
nauce na Wydziale Zaocznym 
zdobyli szlify techników. Naj­
starszy z absolwentów liczy 
sobie 58 lat. Najmłodszy — 21.

W październiku br., ta popu­
larna w Poznaniu średnia 
uczelnia ekonomiczna obcho­
dzić będzie 15 rocznicę swego 
powstania. W ciągu tych 15 
lat zasłużone grono pedago­
gów tej uczelni pracując w 
niezwykle trudnych warun­
kach lokalowych (Technikum 
nie posiada bowiem własnego 
budynku i korzysta z gościny 
wielu różnych szkół), wypu­
ściło ponad 2,5 tysiąca techni­
ków gospodarczych. Wielu z 
nich zajmuje dziś odpowie­
dzialne stanowiska w służbach 
ekonomicznych przemysłu, w 
radach narodowych i innych 
instytucjach, (pch)

Indfra Gandhi 
odlatuje do Francji

Premier Indii, Indira Gan- 
ohi odlatuje w czwartek wie­
czorem do Paryża, gdzie spot­
ka się z prezydentem de Gaul~ 
le’em i premierem Pompidou. 
Po zakończeniu wizyty we 
Francji uda się ona w nie­
dzielę do Stanów Zjednoczo­
nych. (PAP)

Rozmowy € ha Sioni — Gromyko

Problem rozbrojenia 
na spotkaniu moskiewskim

Brytyjski minister stanu do spraw rozbrojenia lord Chal­
font odleciał w czwartek z Londynu do Moskwy, gdzie prze­
prowadzić ma rozmowy z radzieckim ministrem spraw za-
granicznych Gromyką.
Ma to być dalszy ciąg żarów 

no rozmów prowadzonych w 
Genewie na temat nierozprze­
strzeniania broni nuklearnej, 
jak też rozmów, jakie premier 
Wilson i lord Chalfont przepro 
wadzili przed miesiącem z 
przywódcami radzieckimi w 
Moskwie.

Przed odlotem lord Chalfont 
powiedział na lotnisku dzien­
nikarzom, że jego zdaniem obe 
cnie panuje klimat sprzyjają­
cy zawarciu traktatu o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklear­
nych. Wyraził on zadowolenie

z faktu, że przewodniczący 
delegacji radzieckiej na genew 
skiej konferencji rozbrojenio­
wej Siemion Carapkin rów­
nież przyjeżdża do Moskwy dla 
wzięcia udziału w tych rozmo­
wach.

Minister brytyjski ma spot­
kać się w piątek i w sobotę z 
ministrem Gromyką.

KP Chin nie wyśle 
delegacji 

na Zjazd KPZR
Agencja Sinhua doniosła, że 

KP Chin nie wyśle delegacji 
na XXIII zjazd KPZR. (PAP)

Samolot szpiegowski USA 
strącony nad ChRL

Jak informuje Agencja No­
wych Chin, w środę po połud­
niu nad południowo-wschod­
nią częścią Chińskiej Republi­
ki Ludowej zestrzelony został 
amerykański samolot zwiadów 
czy bez pilota o wysokim pu­
łapie lotu. Agencja stwierdza, 
iż samolot ów wtargnął do 
obszaru powietrznego CłrkL 
w prowokacyjnych i szpiegow­
skich celach. (PAP) ’

Oświadczenie papieża 
i arcybiskupa Canterbury
Papież Paweł VI i głowa ko­

ścioła anglikańskiego arcybi­
skup Canterbury, dr Ramsey, 
złożyli wspólne oświadczenie, 
w którym stwierdzają uroczy­
ście, iż zamierzają rozpocząć 
„poważny dialog” między obu 
kościołami, który obejmował­
by nie tylko zagadnienia teo­
logiczne, lecz również proble­
my praktyczne.

Oświadczenie to, odczytane 
z ambony po wspólnie odpra­
wionym nabożeństwie w Ba­
zylice św. Pawła, jest oznaką 
— jak podkreśla się w Rzy­
mie — pojednania obu kościo­
łów po rozdźwiękach trwają­
cych od czterech stuleci. (PAP)

w

Pożar 
W K.o flank ad za 

Kopenhadze wybuchł groźny
pożar w zakładach budowy sil­
ników okrętowych. Pożar gasiły 

m. in. staiki straży portowej.
CAF - Photofax



W trzecim dniu zjazdu CDU dokonano wyboru nowego 
przewodniczącego partii na miejsce Konrada Adenauera, 
który dwa dni wcześniej otrzymał tytuł dożywotniego prze­
wodniczącego honorowego CDU z prawem głosu i udziału 
w zebraniach partyjnych.
Nowym przewodniczącym 

został zgodnie z przewidywa­
niami kanclerz Ludwig Er­
hard. Na dr. Erharda padło 
413 głosów, przeciwko — 80, 
a 50 osób wstrzymało się od 
głosu. Kilka godzin wcześniej 
wystąpił ponownie Konrad 
Adenauer, powtórzył on raz 
jeszcze stwierdzenie, ze Zwią­
zek Radziecki należy do 
państw pragnących pokoju i 
podkreślił, że ZSRR potrzebu­
je pokoju. W swoim przemó­
wieniu Adenauer położył na­
cisk na konieczność utrzyma­
nia zbieżnych aspektów w po-

Jutro zjazd 
agronomów

W najbliższą sobotę w sali 
Klubu Garnizonowego zgroma 
dzą się agronomowie gromadź 
cy z województwa poznańskie 
go. Oprócz 407 agronomów za­
trudnionych bezpośrednio w 
gromadach zaproszono także 
około 60 kierowników wydzia­
łów rolnictwa i leśnictwa rad 
narodowych i przedstawicieli 
służby rolnej powiatowych 
związków kółek rolniczych. Or 
ganizatorem zjazdu agrono­
mów jest Wojewódzki Zwią­
zek Kółek Rolniczych, a sobot 
nie spotkanie będzie pierwszą 
tego rodzaju imprezą w na­
szym województwie.

Podczas Zjazdu poruszone 
zostaną żywotne sprawy służ­
by inżynieryjno-technicznej od 
powiedzialnej za produkcję 
rolną w gospodarce indywidu­
alnej. Będzie to doskonała o- 
kazja do omówienia roli i po­
zycji agronoma na wsi, jego 
zadań w bieżącej pięciolatce 
gospodarczej, spraw organiza­
cji produkcji w gromadzie, pro 
blemów kontraktacji, zagospo 
darowywania gruntów przez 
kółka rolnicze itp.

Obecnie prawie wszystkie 
gromady dysponują obsadą a- 
gronomów. Na 407 agronomów 
gromadzkich 25 posiada wyk­
ształcenie wyższe, 293 — śred­
nie, a pozostali niepełne śred­
nie. (emp)
iiiiiiuniimiiimiiiiiiiiiiiiiiiminnniiimiiim

Dzislelszy serwis !nformaevlnv 
ooracował : lerzv Walasek.

Dziennik „Unita” (numer z dnia 19 
marca) organ KC Włoskiej Partii 
Komunistycznej zamieszcza kore­

spondencję z Warszawy poświęconą an­
typaństwowym poczynaniom kardynała 
Wyszyńskiego.

Autor korespondencji przypomina wy­
stąpienia kardynała Wyszyńskiego, który 
chciałby uzyskać oparcie w osobie pa­
pieża i zastanawia się nad realnością w 
obecnej sytuacji przyjazdu Pawła VI na 
uroczystości milenijne. Stwierdziwszy, 
że kardynał czekał z podaniem do wiado­
mości wiernych listu papieża do Episko­
patu dopóki Watykan nie przerwie swej 
jak gdyby neutralności wobec jego kon­
fliktu z państwem, „Unita” pisze:

„Kardynał zinterpretował artykuł Fe­
derico Aleksandriniego, opublikowany w 
ubiegłą niedzielę w „Osservatore della 
Domenica”, wyrażający bezwarunkową 
obronę antyrządowego stanowiska Epis­
kopatu Polskiego, z okazji uroczystości 
Tysiąclecia chrześcijaństwa — jako po­
czątek nowej fazy w stosunku Watyka­
nu do tego sporu.

Znamienna jest z drugiej strony upor­
czywość z jaką prymas powraca w swych 
wystąpieniach do „możliwości” i „na­
dziei” ńa obecność papieża 3 maja w Czę­
stochowie. Obecność, która w aktualnym 
klimacie napięcia wytworzonego i roz­
palanego przez kardynała poprzez różne 
inicjatywy i powszechne znane jego 
przemówienja ma mu służyć w rozpęta­
nej przez niego walce przeciwko pań-

lityce zagranicznej Francji i 
NRF.

Prasa zachodnioniemiecka 
na pierwszym miejscu komen­
tuje wtorkowe wystąpienia 
kanclerza Erharda, przewod­
niczącego frakcji CDU/CSU w 
Bundestagu Barzela oraz na­
wiązuje do poniedziałkowego 
przemówienia Konrada Aden­
auera. Komentarze w dalszym 
ciągu zajmują się niespodzie­
wanym wystąpieniem Aden­
auera, który po raz pierwszy 
położył nacisk na pokojowe 
tendencje Związku Radzieckie 
go. W związku z tym uwydat­
nia się polemiczne akcenty w 
przemówieniach Erharda i 
Barzela. „Die Welt” nawiązu­
je do zapowiedzi Erharda, że 
NRF w najbliższym czasie 
przedłoży swoje własne „kon­
struktywne” propozycje .poko­
jowe i zapewnia, że nie ma 
mowy o „jakiejkolwiek jed­
nostronnej rezygnacji niemiec­
kiej”.

Konierpnra OPA w Panamie

Prawdziwe cele
„Sojuszu dla Postępu"

Dwie odbywające się obecnie narady międzyamerykań- 
skie — w Panamie i Buenos Aires — z nową siłą ujawniły 
neokolonialistyczne tendencje USA i ich dążenia do utrzy­
mania krajów Ameryki Łacińskiej w charakterze politycz­
nego i gospodarczego zaścianka — pisze nowojorski kore­
spondent Agencji TASS. —
Gdy tylko na naradzie w 

Panamie, która opracowuje 
zalecenia w sprawie zmian 
Karty Organizacyjnej Państw 
Amerykańskich, delegacje la­
tynoamerykańskie ośmieliły 

„Faraon" i „Popioły"'
w Cannes .

Na tegoroczny Międzynarodowy 
festiwal Filmowy w Cannes (5— 
20 maja) kinematografia polska 
zgłosiła dwa filmy fabularne: „Fa­
raona” Jerzego Kawalerowicza i 
„Popioły” Andrzeja Wajdy, a z 
krótkiego metrażu — film animo­
wany Edwarda Sturlisa „Miejsce”.

Festiwal w Cannes mieć będzie 
w br. szczególnie uroczysty cha­
rakter w związku z jubileuszem 
20-lecia tej imprezy. (PAP)

stwu. Do tej pory Stolica Apostolska uni­
kała wyraźnego zajęcia stanowiska wo­
bec „nadziei” wyrażanych bezustannie 
przez kardynała. Polska opinia publiczna 
począwszy od sfer katolickich, a skoń­
czywszy na kołach stojących jak najda­
lej od religji, uważa taką perspektywę 
w dzisiejszej sytuacji za bardzo proble­
matyczną, by nie powiedzieć, niemożliwą 
do zrealizowania. I nie chodzi tu o pro­
blem wizy, jak tu i ówdzie się pisało.

Trudno utrzymywać, że Paweł VI mógł 
myśleć o przyjeździe do Polski jako zwy­
kły pielgrzym, udający się do klaszto-

„Unita" o postawie 
kardynała Wyszyńskiego
ru w Częstochowie. Jest on bowiem nie 
tylko głową kościoła, ale również głową 
państwa, które utrzymuje normalne sto­
sunki dyplomatyczne z olbrzymią więk­
szością krajów świata. Ale pomiędzy ni­
mi nie ma Polski Ludowej.

„Unita” przypomina, że Watykan uzna- 
je dotychczas jako „jedynego reprezen­
tanta Polski” przedstawiciela emigracyj­
nych bankrutów politycznych, żyjących 
w Londynie. „Przedstawiciel” ten figu­
ruje ciągle jeszcze na liście korpusu dy­
plomatycznego w Watykanie.

Ale — pisze dalej korespondent „Uni­
ty” ‘— jeszcze bardziej drażliwą sprawą 
dla polskiej opinii publicznej jest pro­
blem statusu biskupów na ziemiach za­

Udział młodzieży 
w obozach UNESCO
Około 360 uczniów klas IX 

i 10 szkół prowadzących eks­
peryment pedagogiczny UNE­
SCO weźmie w sierpniu br. 
udział w 4 tygodniowych let­
nich obozach połączonych z 
nauką obcego języka. W po­
równaniu z rokiem poprzed­
nim liczba uczestników tych 
obozów wzrośnie dwukrotnie.

Obok pogłębienia znajomo­
ści języka obcego zadaniem 
letnich obozów UNESCO jest 
wychowanie młodzieży w du­
chu przyjaźni międzynarodo­
wej, rozszerzenie wiadomości 
uczniów o życiu i kulturze in­
nych krajów. Zajęcia prowa­
dzić będą wychowawcy z 
Francji, Anglii i Związku Ra­
dzieckiego. (PAP)

Belgia za integracją 
europejską

Wczoraj o godzinie 14.15 premier 
nowego rządu belgijskiego — Paul 
van den Boeynants, rozpoczął od­
czytywanie deklaracji rządowej w 
izbie deputowanych.

W dziedzinie polityki zagranicz­
nej Belgia będzie nadal konty­
nuowała swe wysiłki w kierunku 
„zjednoczenia gospodarczego i po­
litycznego Europy zachodniej”. 
Belgia — deklaruje rząd — pozo- 
staje nadal wierna Organizacji 
Faktu Atlantyckiego i wszystkim 
umowom, zawartym w ramach 
tego paktu. (PAP)

Strefa bezatomowa 
w Ameryce łacińskiej

Specjalna grupa robocza przed- 
(stawicieli Ameryki Łacińskiej o- 
pracowała wstępny projekt ukła­
du w sprawie utworzenia strefy 
bezatomowej na tym kontynencie.

się — zresztą w bardzo nie­
śmiałej formie — domagać 
się równości w stosunkach han 
dlowych i ustanowienia spra­
wiedliwych cen, przedstawi­
ciele amerykańscy pospiesznie 
odrzucili ich propozycje.

Jawny nacisk na kraje Ame 
ryki Łacińskiej ze strony Wa­
szyngtonu ujawnił się podczas 
odbywającej się w Buenos 
Aires sesji międzyamerykań- 
skiej Rady Gospodarczej i Spo 
iecznej. Według agencji AP., 
liczni delegaci przyznali w 
prywatnych rozmowach, że 
stanowisko USA zagraża pla­
nom rozwoju gospodarczego 
Ameryki Łacińskiej i budzi 
wątpliwości co do prawdzi­
wych celów sojuszu na rzecz 
postępu. (PAP)

Imprezy Dnia Teatru

Pod hasłem bliżej młodzieży
Jak co roku obchodzić będziemy wkrótce jedno z naszych 

tradycyjnych już, wiosennych świąt: Międzynarodowy Dzień 
Teatru. Jak co roku, starzy znajomi odświeżą swe kontakty 
z ludźmi sceny, „nowicjusze” uczynią — być może — pierw­
sze kroki na drodze zbliżenia ze sztuką teatralną.
Związane z tym dniem im­

prezy, mające na celu zacieś­
nianie więzi pomiędzy sceną a 
widownią, już się właściwie 
zaczęły. Nie do jednego dnia 
— 27 marca — ogianiczą się 
bowiem np. spotkania widzów 
z aktorami, dyskusje nad war­
sztatem reżyserskim i sceno­
graficznym, czy też okoliczno­
ściowe wystawy. Urządza się 
je zarówno w środowiskach 
robotniczych, jak i wiejskich; 
głównie jednak — w młodzie­
żowych, ponieważ tegoroczny 
Dzień Teatru przebiega pod 
hasłem zbliżenia młodzieży do 
sztuki scenicznej.

Centralna uroczystość woje­
wódzka odbędzie się w tym 
roku W Turku, gdzie wystąpi 
gościnnie zespół Państwowego 
Teatru Dramatycznego im. A. 
Fredry z Gniezna ze sztuką 
„Fedra” Racine’a. Będzie to 
specjalny spektakl dla przo­
downików pracy z rejonu za­
głębia konińsko - tureckiego, 
którzy po przedstawieniu wez­
mą udział w spotkaniu z akto­
rami, reżyserami i dyrekcją 
teatru.

W tym samym dniu drugi 
zespół gnieźnieńskiego teatru 
wystawi — we własnej siedzi­
bie — sztukę S. Piętaka „Bo­
hater bez chorągwi”, łącząc ją 
również ze spotkaniem z miej­
scowymi miłośnikami teatru.

Teatr im. Bogusławskiego z 
Kalisza da w niedzielę spe­
cjalne przedstawienie „Fizy­
ków” Diirrenmatta dla mło­
dzieży ZMS, połączone ze spot 
kaniem i dyskusją.

„Estrada” wyjedzie tego sa­
mego dnia do Gostynia z „Gra­
jącą szafą”, dla mieszkańców 
Gniezna zaś wystąpi kabaret 
„Magiel”.

Przedstawiciele świata tea­
tralnego Poznania spotkają się 
26 bm. na Zamku Przemysła­
wa z władzami miasta.

27 bm. przed spektaklem w 
każdym teatrze zostanie odczy 
tany okolicznościowy list prze­
wodniczącego Prezydium RN 
Poznania, aktorów zaś mło­
dzież obdaruje kwiatami.

28 bm. Zarząd SPATiF-u u- 
rządza w palarni Opery spot­
kanie z aktorami Poznania, 
również tymi, których dziś już 
nie oglądamy na deskach sce­
nicznych, a kiedyś zbierali na­
sze oklaski na wielu przedsta­
wieniach.

Operacja podniesienia bom^y „H“ 
u wybrzeży Hiszpanii

Jak podaje Agencja Reutera, wśród hiszpańskich kół oficjalnych 
panują optymistyczne nadzieje, że amerykańska bomba nuklearna 
leżąca na dnie Morza Śródziemnego u południowych wybrzeży 
Hiszpanii zostanie wydobyta.

Jednakże rzecznicy dowództwa 
amerykańskiego sił wojskowych w 
Hiszpanii odnoszą się z pewną 
rezerwą do ustalenia terminu wy­
dobycia na powierzchnię bomby 
jądrowej. Ze względu na trudne 
warunki atmosferyczne — oświad­
czył jeden z nich — nie jesteśmy

chodnich, których to biskupów Stolica 
Apostolska dalej utrzymuje jako zastęp­
czych, uważając faktycznie obecną grani­
cę na Odrze i Nysie za prowizoryczną 
udzielając tym samym poważnego popar­
cia rewizjonizmowi zachodnioniemiec- 
kiemu.

Akurat w tych dniach prasa polska 
uwypukliła, że edycja Annuario Pontifi- 
cio na rok 1966, w której potwierdza się, 
iż biskupi polscy w zachodnich diece­
zjach zachowują swoje pozycje zastępców 
— spotkała się z najwyższym uznaniem 
wszystkich przywódców politycznych z 
Bonn, którzy z pośpiechem podkreślili, 
że „w stanowisku Watykanu wobec na­
szych ziem wschodnich nic się nie zmie­
niło”.

To stanowisko wynika z dalszego 
utrzymywania konkordatu, który Stolica 
Apostolska podpisała / hitlerowską III 
Rzeszą, a więc, co należy podkreślić, z 
państwem, które już nie istnieje. W grę 
wchodzi tu nie tylko zresztą formalne po­
szanowanie anachronicznych umów mię­
dzynarodowych, ale określoną orientacja 
polityczna, godząca w żywotne interesy 
każdego obywatela polskiego?

W dalszym ciągu „Unita” rozważając 
możliwość „porozumienia” Watykanu z 
Warszawą pisze: „Ale w tym punkcie 
musiałby być rozpatrzony problem Wy­
szyńskiego i jego koncepcji stosunków 
pomiędzy państwem a kościołem, kon­
cepcji o wiele bliższej tej, jaką kościół 
wyrażał w ubiegłym stuleciu, niż tej, ja­
kiej początek dał II Sobór Watykański”.

(b)
(Za „Trybuną Ludu”)

Miejmy nadzieję, że przy­
chodzący tym razem z prywat­
ną wizytą — głównie do mło­
dzieży — aktorzy scen po­
znańskich zyskają sobie i swo­
im teatrom nowych sympaty­
ków. (w)

Zwycięstwo górników 
i Adamowa

15 Konferencja Samorządu Ro­
botniczego w Kopalni Adamów, 
która odbyła się 23 marca br. 
miała uroczysty charakter. Pod­
czas obrad wręczono adamowskiej 
załodzie Sztandar Przechodni Mi­
nistra Górnictwa i Energetyki oraz 
Żarz. Główn. Związku Zawodowego 
Górników — za wyniki ekonomicz 
ne uzyskane w IV kwartale 1965 
r. Jak z tego wynika pierwszy 
rok ekploatacji kopalni wykazał, 
że górnicy z Adamowa potrafią 
utrzymać przodującą pozycję 
wśród kopalni węgla brunatnego 
w kraju. Trzeba tu bowiem dodać, 
że podobny sukces załoga z Ada­
mowa odniosła w I kwartale 1965 
roku.

W uroczystym wręczeniu Sztan­
daru udział wzięli m. in. sekre­
tarz ZG Związku Zawodowego 
Górników — K. Małecki i dyrektor 
Zjednoczenia- Węgla Brunatnego — 
B. Karpiński.

W czasie obrad KSR dokonano 
również dekoracji pięciu brygad 
tytułem „Brygady Pracy Socjali­
stycznej”. Zakładowa służba zdro­
wia wezwała do współzawodnic­
twa międzyzakładowego wszystkie 
kopalnie węgla brunatnego w kra­
ju. (WG)

Prowokacje NATO w Norwegii
W Norwegii północnej odbywają się obecnie manewry 

wojskowe NATO pod kryptonimem „zimowy ekspress” 
W związku z tym radziecki dziennik „Krasnaja Zwiezda" 
pisze, że uczestnicy nie usiłują nawet ukrywać antyradziec­
kiego charakteru tych manewrów, przeprowadzanych w bez­
pośrednim sąsiedztwie północnych granic Związku Radziec­
kiego.
Dziennik stwierdza, że tych 

wojskowych demonstracji nie 
można uznać za zjawisko izo­
lowane. Są one nieodłączną 
częścią całego kompleksu mi­
litarnych posunięć dokonywa­
nych w Norwegii przez do­
wództwo NATO i mających 
na celu przekształcenie tego 
kraju w przyczółek agresji 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu.

w stanie stwierdzić, że ostateczne 
wydobycie ładunku może nastąpić 
w krótkim czasie.

Bomba nuklearna — jak już 
donosiliśmy — jest czwartą jaka 
zaginęła i nie została wydobyta po 
tragicznym zderzeniu amerykań­
skiego bombowca „B-52” z samo- 
lotem-cysterną USA. Leży ona 
obecnie na głębokości około 760 
metrów i niebezpiecznie balan­
suje nad zboczem kanionu pod­
morskiego, grożąc w każdej chwili 
obsunięciem się w dół. Dwa kie­
szonkowe okręty podwodne „Al- 
vin” i „Aluminaut” usiłują przy 
pomocy specjalnych podwodnych 
kleszczy przesunąć bombę na 
bardziej płytki grunt. Rzecznik do 
wództwa USA stwierdza, że będą 
cne oczekiwać aż powierzchnia 
morska będzie zupełnie spokojna, 
co pozwoli na ograniczenie ryzy­
ka do minimum przy operacji pod 
niesienia bomby — zapobiegnięciu 
;ej upadkowi na dno morskie.

W Waszyngtonie rzecznicy ame- 
rykańsćy oświadczyli, że po wy­
dobyciu bomby zostanie ona zde­
montowana w celu przeprowadze­
nia dokładnych badań nad skut­
kami kolizji samolotów i długiego 
zanurzenia ładunku nuklearnego 
w wódzie.

Znany amerykański fizyk ato- 
hpowy dr Ralph Lepp, podczas wy­
stąpienia w nowojorskiej audycji 
telewizyjnej,/^świadczył, że wcale 
nie zaskoczył go fakt niedawnego 
zgubienia bomby nuklearnej w 
wyniku zderzenia się tam dwóch 
samolotów amerykańskich w re­
jonie Palomares u wybrzeży Hisz­
panii. Powiedział1 on, że znane 
jest mu, co najmniej 10 takich 
„incydentów jądrowych”. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda- 
ruie Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 1? 
Centrala tel 611-21 łączy wszy«t 
kle działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Pra^owF 
RSW „Presa” Druk: zakład' 

im. M Kasnrzaka
W - 7

Deklaracja rządu 
szwedzkiego

Minister spraw zagranicz­
nych Szwecji Torsten Nilsson 
przemawiając w parlamencie 
wyraził przekonanie, że kon­
flikt wietnamski może być roz 
wiązany tylko w drodze roko­
wań. Będą one możliwe jedy­
nie wówczas, gdy Stany Zjed­
noczone uznają Narodowy 
Front Wyzwolenia za partnera 
rokowań i gdy obie strony 
stopniowo zmniejszą aktyw­
ność wojskową.

Nawiązując do spotkania 
taszkienckiego i podpisanej 
tam deklaracji indyjsko-paki- 
stańskiej mówca wskazał na 
duże zasługi, jakie położył w 
tym względzie Związek Ra­
dziecki, oraz wyraził zadowo­
lenie z przejawiających się ten 
dencji do rozszerzania stosun­
ków gospodarczych i kultural­
nych między wschodem i za­
chodem. (PAP)

Pomoc Radzieckiego 
Czerwonego Krzyża

Prof. Dmitrij Mitieriew prze 
wodniczący Radzieckiego Czer 
wonego Krzyża zakomuniko­
wał przewodniczącemu Czer­
wonego Krzyża ChRL Cian 
Sin-czungowi, że kierując się 
pragnieniem udzielenia pomo­
cy poszkodowanym w wyni­
ku trzęsienia ziemi w prowin­
cji Hopei, organizacja na któ­
rej czele stoi, przesłała pod 
adresem Chińskiego Czerwone­
go Krzyża lekarstwa i wita­
miny.

PAP

Społeczeństwo radzieckie — 
podkreśla „Krasnaja Zwiezda” 
— nie może obojętnie odnosić 
się do tego, co dzieje się w pół-' 
nocnych regionach Norwegii, 
w pobliżu granic ZSRR.

Między Związkiem Radziec­
kim a Norwegią — podkreśla 
dziennik — nigdy nie istniały 
konflikty wojenne. Łączy je 
tradycyjna przyjaźń. W latach 
drugiej wojny światowej na­
sze narody walczyły razem 
przeciw wspólnemu wrogowi 
— niemieckiemu faszyzmowi 
i zwyciężyły. Obecnie dążymy 
do tego, aby granica radziec- 
ko-norweska również w przy­
szłości była granicą szczerej 
przyjaźni i trwałego pokoju. 
Jedynie na tej podstawie moż­
na budować prawdziwe sto­
sunki dobrego sąsiedztwa mię­
dzy państwami. Wszelka inna 
polityka jest sprzeczna z ży­
wotnymi interesami nie tylko 
ZSRR, lecz również Norwegii.

PAP

Proces zbrodniarzy 
hitlerowskich z Kocborowa
W ramach pomocy prawnej, 

udzielonej prokuraturze przy 
Sądzie Krajowym w Hanno- 
verze, Główna Komisja Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich W 
Polsce przekazała szereg do­
kumentów, dotyczących zbrod 
niczej działalności Kurta 
Eimanna i Georga Ebrechta. 
Przekazanie dokumentów na­
stąpiło w siedzibie Generalnej 
Prokuratury NRD w Berlinie. 
Eimann i Ebrecht, oficerowie 
SS, oskarżeni są o zbrodnie 
eutanazji oraz inne morder­
stwa popełnione pod koniec 
1939 roku w okolicach Gdań­
ska, m. in. w Kocborowie, 
gdzie mieścił się zakład lecz­
niczy dla nerwowo chorych. 
Fotokopie oryginalnych doku­
mentów, znajdujących się 
polskich zbiorach archiwal­
nych, stanowić będą jedną z 
podstaw przygotowywanego 
przez prokuraturę hannover- 
ską aktu oskarżenia.

Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce prowadzi dalsze dochodze­
nie w tej sprawie, prosi za­
tem nadal o zgłaszanie się 
świadków i poszkodowanych 
oraz rodzin osób zamordowa­
nych w Kocborowie do b ura 
Głównej Komisji przy Al. 
Ujazdowskich. (.PAP)
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Zachodnioniemieckie pisma W oczach NRF (2) 
rewizjonistyczne mają v 7
na ogół do orędzia bi- *

Wówczas przyszła na odsiecz ampułka z trucizną. 
Śmierć jest śmiercią i ludzie z jego osobistej ochrony 
wywlekli przez zapasowe wyjście zwłoki, aby je

Dwa tygodnie później adiutant Guensche napisał w 
swoich zeznaniach: „Po tym, jak oblane benzyną ciała 
zostały podpalone, zamknięto natychmiast — z powo­
du silnego ognia i aymu — drzwi prowadzące do 
schronu. Wszyscy weszliśmy do przedpokoju ’ Drzwi 
do prywatnych pokoi Fuehrera były uchylone i do­
chodził stamtąd silny zapach migdałów (cjanku pota­
su)”.

Jak już pisałam, w dzienniku Bormanna, pod datą 
30. IV. 1945 r. jest informacja o śmierci Hitlera i Ewy 
Braun.

A 1 maja, prawdopodobnie po powrocie Krebsa, 
który został wysłany przez Goebbelsa do generała 
Gzujkowa z prośbą o zawieszenie broni, figuruje tylko 
jedno zdanie:

„Próba wydostania się z okrążenia!”
Na tym dziennik urywa się.
Pozostali tylko ci, którzy najmniej obawiali się od­

wetu. Wszyscy pozostali uciekli.
Goebbels powiedział wiceadmirałowi Vossowi, że ze 

swym kalectwem i dziećmi nie ma szans wydostania 
się z okrążenia, że jest skazany na śmierć. Goebbelsa 
nazywano wiernym psem Fuehrera. Hitler wypróbo­
wał działanie trucizny na swym ulubionym owczarku 
Blondi. Goebbelsa z rodziną trzymał przy sobie do 
ostatniej chwili, kiedy było już za późno na przedsię­
wzięcie czegokolwiek. Każda nowa zdrada współpra­
cowników Fuehrera zbliżała Goebbelsa o jeden szcze­
bel do wymarzonego celu —• stania się „drugim czło­
wiekiem” w Rzeszy. I wreszcie na drugi dzień po 
ślubie, kiedy żołnierze Armii Czerwonej zajęli już 
Reichstag, Hitler przekazał Goebbelsowi stanowisko 
kanclerza zdruzgotanej Rzeszy. Komedianci grali da­
lej. Goebbels przyjął wysokie stanowisko, aby po 
upływie" jednego dnia otruć się.

skupów polskich różne za­
strzeżenia w jego historycznej 
części; nie podoba im się pod­
kreślanie przez biskupów 
polskich ciągu historyczne­
go „Fryderyk II — Bis­
marck — Hitler”, nie zga­
dzają się z oceną krzyżac- 
twa. Zastrzeżenia te jednak 
ustępują na dalszy plan wobec 
pozytywnej oceny tej jego czę­
ści, która dotyczy współczes­
nych problemów niemiecko- 
polskich. Np. organ ziomko- 
stwa zachodniopruskiego „Der 
Westpreusse” (nr 5 z 15. II. 66 
r.) pisał:

„Ważnym elementem z punktu 
widzenia historycznego, niezależ­
nie od wszystkich nieścisłości w 
przedstawieniu stosunków polsko- 
niemieckich na przestrzeni dzie­
jów jest nowy ton, w jaki ude­
rzyła strona polska. Stwierdza się 
mianowicie, że „Polacy musieli się 
przesiedlić do poczdamskich ob­
szarów” ze swych obszarów 
wschodnich na mocy uchwał, które 
zapadły w Poczdamie. Docenia się 
„cierpienia milionów wypędzo­
nych Niemców”. Wzywa się nas: 
„próbujmy zapomnieć... Wycią­
gamy do Was nasze dłonie... udzie 
lamy przebaczenia i prosimy o 
przebaczenie...”

Niektóre pisma zachodnio- 
niemieckie — i to poważne ga­
zety, których nie można za­
liczyć do prasy rewizjonistycz­
nej, podkreślają, że orędzie bi­
skupów polskich pośrednio ata

Za co chwalą biskupów polskich w HBF
kuje same podstawy polskiej 
polityki zagranicznej, miejsce 
Polski w powojennym świecie. 
Np. „Neue Rhein-Ruhr-Zei- 
tung” (nr 293 z 16. XII. 1965 r.) 
pisała: „Biskupi mówią o kul­
turalnych powiązaniach po­
przez stulecia, ale nie powta­
rzają dotychczasowej polskiej 
wersji o prawomocnym po­
wrocie Polski nad Odrę. Wy­
pędzenie Niemców i przesie 
dlenie milionów Polaków z 
terenów wschodnich, które 
stały się rosyjskie, na tereny 
zachodnie nastąpiło na skutek 
decyzji mocarstw zwycięskich, 
do których „oba nasze narody 
nie należały”. W ten sposób 
do dyskusji została włączona 
polska granica wschodnia”.

„Stuttgarter Zeitung” (nr 14 
z 19 I 1966), stwierdziwszy, że 
polska granica zachodnia tak­
że dla biskupów polskich, nie 
stanowi przedmiotu dyskusji, 
pisze w dalszym ciągu: „Cho­
dzi o polską granicę wschod­
nią, innymi słowy — o stosu­
nek do Związku Radzieckiego, 
o pozycję Polski między Wscho 
dem a Zachodem.”

Rewizjoniści zachodnionie- 
mieccy zawsze marzyli o dia­
logu niemiecko-polskim ponad

głową „polskiego rządu komu­
nistycznego”. Po orędziu bisku 
pów polskich uważają, że na­
deszła nareszcie ta, upragnio-
na chwila. Agencja 
zachodnioniemieckiego

prasowa

zjonizmu „Deutscher
rewi- 
Ost-

dienst” (nr 51/52 z 22 XII 1965 
r.) pisała:

„Już 
Polsce

obecnie dzisiejszej
istnieje szereg prawdzi-

wych awangardzistów, którzy prze 
kładają owocny, konstruktywny 
pokój z narodem niemieckim w 
aspekcie zupełnie nowych per­
spektyw wspólnego działania... nad 
uwiecznienie status quo, co w 
c.góle jest nie do pomyślenia”.

A więc zarysowuje się także 
podstawa tego „dialogu” i tego 
przyszłego „pojednania”, na 
razie od strony negatywnej: w 
żadnym wypadku nie może nią 
być owo znienawidzone w 
NRF „status quo”, którego naj 
bardziej istotny element sta­
nowi przecież nasza granica na 
Odrze i Nysie Łużyckiej.

W przybocznym organie 
przywódcy CSU, Straussa — 
„Bayern Kurier”, Alfons Dal- 
ma pisał, że „aktywność” ko­
ścioła katolickiego w Polsce 
..wydobywa na światło dzien­
ne wstrząsające, rewolucyjne

wprost rozeznanie: historycz­
na Polska z historycznymi 
Niemcami i polski naród z na­
rodem niemieckim mogłyby 
się pogądzić i dojść do porozu­
mienia”. Ten sam autor stwier 
dza, że „polityka polskich ko­
munistów zdaje się co prawda 
zabezpieczać interesy teryto­
rialne Polski, ale wyklucza po­
jednanie z narodem niemiec­
kim, odmawiając Niemcom pra 
wa do narodowej jedności ’.

Oczywiście: cóż tam znaczy 
jakieś „zabezpieczenie teryto­
rialnych interesów Polski” 
(tzn. granica na Odrze i Nysie 
Łużyckiej), wobec wspaniałych 
perspektyw pojednania z na­
rodem niemieckim, zjednoczo­
nym według recepty NRF w 
„granicach Rzeszy z 1937' r.”.

Nikt nie twierdzi, że biskupi 
polscy są odpowiedzialni za 
każdą bzdurną tezę, jaka w o- 
statnim czasie pojawia się w 
prasie zachodnioniemieckiej. 
Natomiast nie ulega wątpli­
wości, że biskupi polscy swo­
im orędziem przyczynili się do 
uskrzydlenia zachodnionie­
mieckiego rewizjonizmu, do 
ożywienia jego spekulacji i 
nadziei.

JÓZEF LUBOJAŃSKI
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Tajniki energetyki

BRAKUJĄCE OGNIWO
Wybiegnę nieco naprzód i powiem, że gdy docho­

dzenie zbliżało się ku końcowi, zwiadowcy pułkowni­
ka Klimienko zatrzymali SS-mana Harrego Mengers- 
hausena. Był to potężny chłop w ciasnym, wyraźnie 
na niego za małym cywilnym garniturze zbyt mocno 
opinającym mu plecy. Z przykrótkich rękawów ster­
czały mocne ręce. Pytania zadawał major Bystrow, ja 
tłumaczyłam. Siedzieliśmy na dworze, na kłodach.

Mengershausen opowiadał:
„30 kwietnia pełniłem służbę w Kancelarii Rzeszy 

patrolując korytarz, prowadzący do kuchni i zielonej 
jadalni. Ponadto obserwowałem park, ponieważ w od­
ległości 80 metrów od zielonej jadalni znajdował się 
schron przeciwlotniczy Fuehrera. Patrolując korytarz 
zbliżyłem się do kuchni i spotkałem idącego do kuchni 
znajomego — ordynansa Fuehrera, Bauera. Powiedział 
mi on, że Hitler zastrzelił się w swoim bunkrze. Za­
pytałem, gdzie jest żona Fuehrera. Bauer odpowie­
dział, że ona również leży martwa w bunkrze, ale on 
nie wie, czy otruła się, czy też zastrzeliła.

Rozmawiałem z Bauerem zaledwie kilka minut, 
gdyż spieszył się do kuchni. W kuchni tej przygoto­
wywano jedzenie dla świty Hitlera. Wkrótce Bauer 
wrócił do bunkru.

Nie uwierzyłem w informację Bauera o śmierci Hit­
lera i jego żony i nadal patrolowałem swój odcinek.

Od spotkania z Bauerem upłynęła najwyżej godzina, 
kiedy, wyszedłszy na taras znajdujący się w odległo­
ści 60—80 metrów od bunkru, zobaczyłem nagle, jak 
osobisty adiutant Fuehrera Sturmbannfuehrer Guen­
sche i służący Hitlera, Sturmbannfuehrer Lingę wy­
nieśli zapasowym wyjściem z bunkru ciało Hitlera 
i położyli je w odległości dwóch metrów od wyjścia. 
Następnie wrócili i po kilku minutach wynieśli mar­
twą Ewę Braun, którą położyli obok. W pewnej odle­
głości od zwłok stały dwie dwudziestolitrowe bańki 
z benzyną. Guensche i Lingę zaczęli oblewać zwłoki 
benzyną i podpalać je”.

(O. d. n.) (15)

Egzystencja człowieka uza­
leżniona jest między in­
nymi od stałego dopły­

wu energii, niezbędnej do o- 
grzewania pomieszczeń, goto­
wania jadła i sporządzania 
przedmiotów, których w swo­
im życiu używa.

Kiedyś, przed wiekami, głów 
nym źródłem energii był ogień, 
uzyskiwany ze spalania drew­
na. Z biegiem czasu człowiek 
nauczył się wydobywać różne 
postacie energii z torfu, węgla, 
ropy naftowej, gazu ziemnego, 
a nawet z atomów uranu, czy 
wodoru. Mimo znacznego roz­
szerzenia wyboru surowców 
energetycznych i nośników 
energii pierwotnej, ich zasoby 
w świecie są ograniczone; nad­
to rozmieszczenie jest nierów­
nomierne. Człowiek o tym wie 
i przezornie szuka stale no­
wych źródeł energii, a tymi, 
które już posiada — stara się 
gospodarować w sposób o- 
szczędny.

Wśród kluczowych zagad­
nień, omawianych na V Kon­
gresie Techników Polskich w 
Katowicach, problemy o któ­
rych wyżej mowa, zajmowały 
miejsce niepoślednie. Dysku­
towano je w sposób komplek­
sowy, poczynając od bilansu 
paliw i energii w kraju dziś i 
w przyszłości, a kończąc na 
technice i ekonomice zastoso­
wania poszczególnych surow­
ców energetycznych w prze­
myśle ■ i gospodarstwach do­
mowych.

Stwierdzono, że dzięki du­
żym inwestycjom górniczym 
lat ubiegłych (Rybnicki Okręg 
Węglowy, Turoszów, Konin, 
Turek), bilans paliw i energii 
w kraju jest dziś na ogół 
zrównoważony. Świadczą o 
tym: lepsze zaspokojenie po­
trzeb opałowych i energetycz­
nych ludności oraz gospodar­
ki, zgromadzenie sporych za­
pasów paliw itp.
przyszłość nie zapowiada 
* się jednak zbyt różowo. 

Mimo, iż kraj nasz jest przez 
naturę uprzywilejowany, nale­
ży bowiem do węglowych mo­
carstw świata, jednak według 
prognozy, opracowanej przez 
Komitet Elektryfikacji Pol­
skiej Akademii Nauk — po 
roku 1970, ogólny bilans ener­
getyczny naszego kraju może 
zacząć kształtować się ujem­
nie. Rozwój wielu nowoczes­
nych gałęzi przemysłu, moto­
ryzacji, kolei i żeglugi sprawia 
bowiem, że zastosowanie wę­
gla kurczy się ze względów 
technicznych bądź ekonomicz­
nych, a rośnie natomiast za­
stosowanie ropy naftowej, któ­
rej w kraju mamy mało i któ­
rą musimy importować.

Naturalnie, przewidywania 
PAN mogą się nie w pełni 
sprawdzić. Jeśli zaś chodzi o 
bilans, to zależeć on będzie od 
tego, czy wpływy dewizowe z 
eksportu węgla surowego, bądź 
przetworzonego na energię 
elektryczną, koks i inne pro­
dukty węglopochodne — po­
zwolą w przyszłości równowa­

żyć nasze wydatki na import 
paliw płynnych.

I tu dochodzimy do sedna 
problemu: do sposobów gospo­
darowania węglem w kraju. 
Na Kongresie stwierdzono, że 
za dużo węgla spalamy w sta­
nie surowym, za mało go prze- 
twarzartiy na energię elek­
tryczną, gaz, koks, benzen i 
inne produkty, co ogranicza 
nasze możliwości eksportowe.

Gumę zużywanej rocznie w 
Polsce energii pierwot­

nej, podzielonej przez liczbę 
ludności i wielkość wytwarza­
nej przez nią produkcji, uzna­
no na Kongresie za niezwykle 
wysoką. Wyższą od znanych 
w innych krajach o podobnej 
strukturze energetycznej i zbli 
żonych warunkach klimatycz­
nych. Na przykład, we Fran­
cji, przy zużyciu tej samej, co 
u nas ilości energii pierwotnej, 
wytwarza się o 50 procent wię­
cej rozmaitych produktów niż 
•w Polsce, a w NRF — nawet o 
150 procent.

Lecz w tejże Niemieckiej 
Republice Federalnej, aż 73 
procent wydobywanego z ko­
palń węgla idzie wprost do 
elektrowni, ciepłowni, kok­
sowni i gazowni, by dopiero 
stamtąd, w postaci uszlachet­
nionej, trafić do konsumenta. 
W Polsce uszlachetnia się tyl­
ko 49 procent wydobywanego 
węgla.

Klasycznym przykładem roz 
rzutności w gospodarce ener­
gią stanowi jednak u nas za­
opatrzenie ludności. W roku 
1964 na ogólną ilość, energii,

dostarczonej gospodarstwom 
domowym w miastach i na 
wsi, zaledwie 10 procent przy­
padłe na jej formy uszlachet­
nione: prąd, gaz i koks. Pozo­
stałe 90 procent energii zużyto 
głównie w postaci węgla su­
rowego, w indywidualnych pa­
leniskach o przestarzałej kon­
strukcji i niskiej sprawności. 
Te 90 procent oznacza około 
20 min. ton węgla (przeważnie 
grubego, a więc najbardziej 
cennego w eksporcie), nie li­
cząc drewna, torfu i innych 
paliw stałych.

Sprawia to, iż pomimo wy­
sokich wskaźników jednostko­
wego zużycia energii na cele 
bytowo-komunalne, nie odbie­
gających od wskaźników za­
chodnioeuropejskich — stan 
zaopatrzenia ludności w ener­
gię, a zwłaszcza w ciepło do 
ogrzewania pomieszczeń, przy­
gotowywania gorącej wody 
(higiena) i posiłków, nie 
jest zadowalający. Po­
średnio odbija się to na samo­
poczuciu ludzi i ich wy­
dajności w pracy, powodując 
trudno wymierne lecz zapewne 
znaczne straty w gospodarce.

Jeżeli chcemy więc popra­
wiać warunki bytowania lud­
ności, obniżać społeczne kosz­
ty wytwarzania i usuwać groź­
bę zachwiania równowagi kra­
jowego bilansu energetyczne­
go w przyszłości, powinniśmy 
— zdaniem wielu dyskutantów 
na Kongresie — szybka mo­
dernizować naszą gospodarkę 
energetyczną i cieplną.

PIOTR CHOJNACKI

Dnia 21 marca 1966 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Władysław Nawrocki
w Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i kolegę.
Cześć Jego Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 marca 
1966 roku o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.
. RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA

I PRACOWNICY
Poznańskich Restauracji Dworcowych „WARS” 

w Poznaniu. K2061

Dnia 23 marca 1966 roku zmarł, po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw.,nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 60, śp.

Czesław Szczęśniak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu w Szemborowie.
W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Szemborowo, pow. Słupca. 19985g

t
Dnia 24 marca 1966 r. zmarł, po krótkich i cięż 

kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy 55 lat, śp.

Stanisław Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 15 

na cmentarzu winiarskim przy ul. Piątkow-

Pogrążone w smutku
ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Chełmiska 13 m. 7. 20013g

Sprzedaż
Sprzedam garaż blaszany 
motocyklowy. Grunwaldz 
ka 43 m. 3. 17984g

Sprzedam obrazy, gardę- I 
robę damska, męską, o-1 
buwie, kredens, fotel, por ' 
celanę, lisa srebrnego. A- r 
dres wskaże Biuro Ogło-1 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
l~948g. I

Sprzedam sypialnię jasną 
(czeczot) stół okrągły^ 
orzech w bardzo dobrym 
stanie, kocioł emaliowany 
dc pralni — nowy 100 i. 
Poznań. Długosza 24 m. 4 
teł* 425-97. 18066g
--------------------------------------1t

Dnia 23 marca 1966 roku zmarł, po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 69, śp.

EDWARD SCHWARZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godzinie 10.45 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań,’ul. Traugutta 21 m. 5. 19966g
t ~

Dnia 23 marca 1966 r. zmarła w 46 roku życia, 
po długich, z anielską cierpliwością znoszonych 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana mamusia, śp.

Irena Bulczyńska
z domu MAJCHRZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

O bolesnej, nieodżałowanej stracie powiada­
miają

SYNOWIE Z RODZINĄ
Poznań, ul. Fabryczna 19 m. 7. 19957g

”

Dnia 23 marca 1966 r. zmarła, po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana żona, nasza droga siostra i ciocia, śp.

Władysława Gałązka
Z domu KOTLIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA

19988g

Wóz gospodarczy na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
oraz bramę z furtką i 
słupki parkanowe sprze­
dam. Poznań - Górczyn, 
Andrzejewskiego 19.

18054g

Dnia 23 marca 1966 r. zasnął, po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., ukocha­
ny, troskliwy ojciec, szlachetny teść i dziadek, 
śp.

Jan Nowacki
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm.' 
o godzinie 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała. 

W głębokim smutku zostają
SYN, SYNOWE I WNUCZKA

Poznań, Dzierżyńskiego 68 m. 4. 20052g
-----------------------------------t--------------------------------------

Dnia 23 marca 1966 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona i mamusia, przeżywszy 
lat 45, śp.

Zofia Pala
z domu CHOJNACKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z CÓRKĄ I RODZINĄ

Poznań, Nowowiejskiego 14 C m. 1. 20016g

. t ”
Dnia 24 marca 1965 r. zmarła nagle, namasz­

czona Olejami św., przeżywszy lat 76, moja naj­
droższa żona, nasza kochana mamusia, babu­
nia i teściowa, śp.

Kazimiera Dolata
z domu WITAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
żalu

MĄŻ I RODZINA
Puszczykowo, ul. Wierzbowa 1. 19983g

| [M Ul EM
i Archeologiczne (Miel- 
Sżyńskiego 27/29) — godz. 
: 13—19.
5 Broni (Stary Rynek) — 
Sgodz. 10—15.
• Historii m. Poznania 
.(Stary Rynek) — g. 9—15. 
■ Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
I godz. 9—15.
; Kultury i Sztuki Ludo- 
;wcj — godz. 10—15.
S Narodowe — (Al. Mar- 
Icinkowskiego) — g. 10—15. 
Z Militariom (Cytadela) — 
Igcdz. 12—16.
■ Przyrodnicze — (Swier- 
Jczewskiego 19) g. 11—18.
• Rzemiosł Artystycznych 
!(Zamek Przemysława) — 
• godz. 10—15.

| wystawy]
; Pałac Kultury — „Mo- 
^tyw muzyczny w exlibri- 
Jsie polskim” — g. 11—18. 
S Foyer Teatru Polskiego 

Projekty kostiumów i 
• scenografii Agnes Gyar- 
Sn athy (Węgry).
; Muzeum Historii m. Po- 
•znania (Stary Ratusz) — 
• „Medycyna wielkopolska 
• na przestrzeni wieków”— 
jgodz. 9—15.
; Pawilon Meblowy (Swa 
• rzędz — ul. Wrzesińska 
jnr 28) — wystawa rrieblo- 
• wa — godz. 9—17.
■ Muzeum Narodowe — 
•.wystawa prac Zbigniewa 
•.Makowskiego — g. 9—15. 
! Klub „Od nowa” — wy 
stawa rysunków Zbignie­
wa Makowskiego — godz. 
12—22.

! Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — wystawa Henry­

ka Derwicha „Piórkiem 
pb partyturze” — godz. 
10—20.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek) 
— „Kalisz w dniach oku­
pacji i wolności”.

BWA (Stary Rynek) — 
wystawa grafiki , Haliny 
Chrostowskiej i fotogra­
fiki użytkowej — godz. 
10—18.

WOIT (St. Rynek 10) — 
wystawa wyróżnionych 
fotogramów nadesłanych 
na konkurs fotografii tu- 
r> stycznej — godz. 9—17.

PTF (Paderewskiego 7) 
„Dęby rogalińskie” J. Kor 
pala — g. 10—19.

O VIURV
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2, 
tel. 472-51) — chirurgia, 
interna.

Szpital Miejski im. Stru 
sin (ul. Szkolna 8'2, tel. 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gule tylko na terenie Po­
znania wynadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
5’4-44 i 544-45: noradv ’e- 
kprsk’e. telefon

Wojewódzka Stalin dr 
- (ul. Kościuszki 10i), 
tel. 56r-66).

Antyki; Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dnbek 
Dyżur nornv Główna 53 
1 Starołeęka 79.

t.ekarz Weterynarii — 
Miejska Łeczmca dla 
Zwierząt — ul Grunwaldz 
ka 2<8, teł. 635-11 — g. 
* 21 ’w nocy — nagłe wy 
rndki).
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Handlowe bariery trudności
Na marginesie akcji kontrolerów społecznych

lVa przełomie lutego i mar-
1 ca br. kontrolerzy społe­

czni przeprowadzili w Wielko- 
polsce (Oborniki, Piła, Ple­
szew, Koło i Turek) kolejną 
akcję. Tym razem chodziło o 
zaopatrzenie sklepów tekstyl­
nych w poszukiwane tkaniny. 
Np. wełniane i wełnopodobne 
(30 i 40-procentowe), bawełnia 
ne i lniane.

Zaopatrzenie w tego rodzaju 
materiały — ustalili kontrole-
rzy — jest niezadowalające, ło...
To, co się znajduje w sklepach 
pokrywa zapotrzebowanie za­
ledwie w 40 procentach. Kie­
rownicy tłumaczyli się tym, że 
składają zamówienia, których

Książeczka PKO 
na wsi

Co roku zwiększa się liczba 
gospodarstw i zakładów, wypłaca­
jących nagrody z funduszu zakła­
dowego za pośrednictwem książe­
czek PKO, np. do 1 bm. zrobiło 
to 136 państwowych gospodarstw 
rolnych, przekazując na ksiąźecz«\ 
ki pracownicze 26,7 min. zł (naj-\ 
więcej w powiatach: kościańskim, 
śremskim, wągrowieckim, jarociń­
skim i szamotulskim).

Obecnie niektóre spółdzielnie 
produkcyjne zaczynają również 
wypłacać swoim członkom za po­
średnictwem książeczek PKO na­
leżność z tytułu dniówek obra­
chunkowych. (na)

Bez magazynów 
ani rusz

1") otrzeby magazynowe na 
zboże w pow. średzkim 

określa się na 10 300 ton, a o- 
becna ich pojemność wynosi 
4 800 ton. Brak powierzchni 
magazynowej staje się istot­
nym hamulcem skupu ziarna. 
Nie ma także mowy o właści­
wym segregowaniu i suszeniu. 
Magazynowy kryzys zaostrzy 
się jeszcze w najbliższych la­
tach, bowiem plany na rok 
1970 przewidują zakup 44 800 
ton zboża (100 procent więcej 
niż w roku bieżącym). Tym­
czasem plan inwestycji PŻGS 
przewiduje budowę 3 magazy­
nów o łącznej pojemności 
1 600 ton, a „Centrala Nasien­
na” zamierza wybudować ma­
gazyny na 1 500 ton.

Nie lepiej przedstawia się 
sprawa z urządzeniami czysz­
czącymi i suszącymi. Trudno­
ści zaostrza jeszcze coraz szer­
sze wprowadzanie do sprzętu 
zbóż kombajnów. W roku u- 
biegłym zebrano przy pomocy 
kombajnów 1 650 hektarów 
zboża, natomiast w 1970 r. pla 
nuje się obsłużyć nimi 7 tys. 
ha. Przy założonym wzroście 
plonów do 27 kwintali z ha w 
końcu pięciolatki, przyniesie to 
masę omłotową rzędu 19 tys. 
ton. Zboże to musi zostać w 
krótkim czasie przesuszone i 
zmagazynowane, aby można je 
było dalej transportować do 
magazynów zbiorczych.

W tej sytuacji władze po­
wiatowe czynią starania zmie­
rzające do zweryfikowania pla 
nu Inwestycyjnego w pionach 
CRS. „Centrali Nasiennej” i 
Państwowych Zakładów Zbo­
żowych. Postuluje się zwięk­
szenie pojemności magazyno­
wej nie o 3 100, lecz o 9 tys. 
ton. Odnosi się to również do 
wyposażenia tych magazynów 
w odpowiednie urządzenia wy 
ładunkowe, czyszczące i suszą 
ce. (fb) 

hurtownie nie realizują. Istot­
nie. Np. sklep w Obornikach 
zażądał 1000 metrów sfylonu 
— otrzymał natomiast... 30 m. 
Placówka w Koninie dostała 
70 m, chociaż domagała się 500. 
Takich przykładów można by 
przytoczyć dziesiątki. Co na to 
hurt? Usprawiedliwia się nie­
proporcjonalnymi do potrzeb 
dostawami, które zapisuje na 
karb trudności surowcowych 
przemysłu. Koło się zamknę-

Mogłoby się wydawać, że w 
takiej sytuacji wysiłki kontro 
lerów społecznych na nic się 
nie zdadzą. Tak jednak nie 
jest. Prawda, że wyniki kon­
troli nie wpłyną na wzrost pro 
dukcji poszukiwanych materia 
łów. Mogą jednak przyczynić 
się — po realizacji wniosków 
wynikających z materiałów 
kontroli — do bardziej racjo­
nalnego niż obecnie dyspono­
wania towarami. Sprawa ta 
wiąże się m. in. z rewizją ak­
tualnych rozdzielników. Na 
tym jednak nie koniec.

Kontrola ujawniła szereg nie 
prawidłowości, których elimi­
nacja z pewnością może po­
prawić -zaopatrzenie.

Na ogół w sklepach brak 
tych artykułów, których nie 
ma również w hurtowni. Ale 
czasami sklep nie dysponuje 
artykułami, które hurt posia­
da w dostatecznej ilości. Dla­
czego? Dlatego, że sklep prze­
kroczył normatyw towarowy i 
nie wolno mu dokonywać za­
kupów. Gromadzenię nadmier 
nych zapasów, to najczęściej 
wynik pobrania niechci­
wych artykułów. W jednyl^ze 
sklepów konińskich — jak wy 
kazała kontrola — leżą od 1963 
roku, niemal nie ruszone bele 
materiału ubraniowego — „set 
ki”. Tajemnica braku powo­
dzenia tkwi w kolorze. To sa­
mo można również powiedzieć 
o elanie. W ogóle — jest, ale 
brak tego materiału w kolo­
rach ciemniejszych (brązowy, 
granatowy, popielaty itp).

Wspólne sprawy 
organizacji 

młodzieżowych
Jedni pracują w fabrykach 

inni na wsi, a jeszcze inni u- 
czą się w szkołach i uczelniach 
— mają jednak wiele spraw 
wspólnych. Tym właśnie współ 
nym sprawom poświęcone by­
ło ostatnie posiedzenie Woje­
wódzkiego Komitetu Współpra 
cy Organizacji Młodzieżowych. 
Omówiono plany Ochotni­
czych Hufców Pracy ZMS i 
ZMW, w których zarezerwowa 
no miejsce dla wszystkich 
zgłaszających akces do tej co­
raz popularniejszej wśród mło 
dzieży formy pracy. Przedmio 
tern obrad były też zamierze­
nia Wojewódzkiej Komisji Hi­
storii Ruchu Młodzieżowego, 
obejmujące szereg projektów 
imprez związanych z rokiem 
zakończenia obchodów Tysiąc 
lecia, oraz przygotowania do 
Juvenalii mających się odbyć 
w Poznaniu 7—8 maja br.

Przy Wojewódzkim Komi­
tecie Współpracy Organizacji 
Młodzieżowych powstał rów­
nież zespół do spraw turysty­
ki zagranicznej, mający za za­
danie ułatwić i rozszerzyć moż 
liwości korzystania z tej for­
my turystyki przez członków 
wszystkich organizacji mło­
dzieżowych. (az)

Inny paradoks. Jeden ze skle 
pów w Turku od roku posiada 
tkaniny lniane na obrusy. Ku­
pujących brak. I trudno się te 
mu dziwić ponieważ cena (61 
zł za 1 m) jest wyższa od ceny 
gotowych obrusów.

Tego rodzaju nieprawidłowo 
ści nie mogą być tłumaczone 
trudnościami obiektywnymi. 
Wręcz przeciwnie; winę pono­
si jednak nie tylko handel, ale 
również przemysł. Ten pierw­
szy m. in. powinien dążyć do 
likwidacji nadmiernych zapa­
sów czy to drogą przecen, czy 
też przerzutów. Sprawą naj­
istotniejszą jest jednak „doga 
danie się” handlu z przemy­
słem, na temat produkcji ta­
kich towarów, na które jest 
zapotrzebowanie. Czy istotnie 
tak trudno ustalić, że ludzie 
poszukują np. materiałów u- 
braniowych na ogół w ciem­
niejszych kolorach? (ak)

W
B. K. Kórnik — Akcja „300” już 

się skończyła. O wygranej PKO 
zawiadamia do domu. (566).

Wojciech Stelmaszyk, Zakowo. 
-- Interweniujemy. O wyniku za­
wiadomimy. (625)

Bożena z U. — Prosimy podać, 
gdzie Pani mieszka, na jakiej 
linii jechała i kiedy, bo dyrek­
cja PKS nie może interweniować.

(601)

Kursy dokształcające 
dla młodzieży wiejskiej

Możliwości uzupełnienia wykształcenia w zakresie szkoły 
podstawowej uzyska młodzież wiejska na specjalnych 

kursach tzw. wyrównawczych. Kursy te obejmą 5 przedmio­
tów: język polski, matematykę, historię Polski, geografię 
Polski i zagadnienia społecznopolityczne.
Przygotowania do rozpoczę­

cia kursów wkraczają w woje­
wództwie poznańskim w ostat­
nią fazę. Zarządy kół ZMW 
prowadzą ewidencję osób, któ­
re nie posiadają pełnego wy­
kształcenia, zaś Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskie 
go zajęło się organizacją ta­
kich kursów. Większość z nich 
rozpocznie się jeszcze w bie­
żącym półroczu i obejmie za­
równo młodzież starszą jak i 
pracowników gospodarstw rol­
nych.

Inicjatywa resortu oświaty 
i ZMW spotkała się ze zrozu­
mieniem i uznaniem wielu 
kół terenowych. Na naradach 
zarządów gromadzkich i w 
planach pracy omawia się mo­
żliwości poszczególnych SPR- 
ów w zakresie dokształcania 
młodzieży. Nie wszędzie jed­
nak akcja popularyzacji kur­
sów przebiega jeszcze bez opo­
rów. Trudność polega głównie 
na tym, że część zainteresowa­
nych bezpośrednio nie zawsze 
wyraża chęć uczestniczenia w 
szkoleniu.

Jak dotąd najsprawniej ak­
cja dokształcania przebiega w 
powiatach: kaliskim i leszczyn 
skim. Pierwsze kursy dla mło­
dzieży otwarto w Zbiersku dla 
rejonu Korzeniewa oraz w Bła 
szkach i Piotrowicach. W Gul 
czewie (powiat Września) uzu­
pełnia wiedzę podstawową wie 
lu pracowników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych; osiąg­
nięcie świadectwa ukończenia

WYSTAWA FOTOGRAFII
SZAMOTUŁY. W Muzeum Ziemi

Szamotulskiej otwarto wystawę 
fotograficzną Mariana Różańskiego 
z okazji 40-lecia ruchu turystycz­
nego i 10-lecia działalności Oddzia 
łu PTTK w Szamotułach, poświę­
coną w całości przyrodzie Ziemi 
Szamotulskiej. Wystawę obejrzało 
już wiele wycieczek ze szkół pod­
stawowych i średnich a także licz 
ni mieszkańcy powiatu. W’ maju 
będzie eksponowana w Nowej Hu­
cie oraz w Krakowie, a także od­
wiedzi kilka miast wojewódzkich 
w Polsce. (Kos)

MALARSTWO MŁODEJ POLSKI
LESZNO. W leszczyńskim Mu­

zeum otwarto wystawę „Malar­
stwa Młodej Polski”. Dzieła: St. 
Wyspiańskiego, Józefa Mehoffera, 
Wojciecha Weissa, Wł. Słowińskie­
go, Teodora Aksentowicza, Karola 
Maszkowskiego, Kazimierza Sichul 
skiego, wypożyczone zostały z Mu 
zeum Narodowego w Poznaniu i 
oglądać je będzie można do 17 
kwietnia br.

SPOTKANIE Z PREZESEM ZLP
PIŁA. W Klubie Pilskiego Domu 

Kultury odbyło się ostatnio spot­
kanie z prezesem poznańskiego 
Oddziału Związku Literatów Pol­
skich Gerardem Górnickim. Pod­
czas wieczoru autorskiego poznań 
ski literat mówił również o wra­
żeniach z podróży do Włoch i 
Szwajcarii, (cez)

ODZYSKANA KAWIARNIA
Po wielomiesięcznym remoncie 

pilskie społeczeństwo wreszcie od­
zyskało w tych dniach jedną z 
czterech, kawiarni PSS „Mocca” 
w mieście. Oprócz nowoczesnego 
wyposażenia wprowadzono samo­
obsługę, z której klienci nie są 
zbytnio zadowoleni.

kursu uprawnia bowiem do 
ubiegania się o tytuł robotnika 
wykwalifikowanego, (wa)

Przykład godny 
naśladowania

Pewną formą pomocy dla 
młodzieży szkół zawodowych, 
znajdującej się w trudnej sy­
tuacji materialnej jest organi­
zowanie przez szkołę ochotni­
czych hufców pracy. Mają one 
duże znaczenie społeczne. Z 
jednej strony młodzież ma mo­
żliwość zarobku w czasie wa­
kacji, a przedsiębiorstwa pań­
stwowe otrzymują wykwalifi­
kowaną siłę roboczą, której 
jak wiadomo stale u nas brak.

Na przykład w Lesznie do­
skonale zdają egzamin ochot­
nicze hufce pracy organizo­
wane przez miejscową Zasad­
niczą Szkołę Zawodową. Opie­
kunem hufców budowlanych 
jest inż. Paweł Gano —• wy­
kładowca przedmiotów tech­
nicznych. Chłopcy z ochotni­
czych hufców pracy wybudo­
wali przedszkole Nr 7, dając 
dowód dużego zdyscyplinowa­
nia i dokładności w pracy, a 
ostatnio zadeklarowali swój 
udział przy budowie następne­
go przedszkola. Na okres ferii 
letnich 40 osobowa grupa ucz­
niów leszczyńskiej zawodów­
ki zawarła umowę z kierow­
nictwem Poznańskich Zakła­
dów Mechanicznych w Lesznie 
na roboty przy budowie nowej

hali produkcyjnej. (R)

Czekamy na inauguracyjny 
występ Lecha

Na wyniki najbliższej niedzieli 
piłkarskiej ze szczególnym zain­
teresowaniem oczekują kibice wiel 
kopolscy. Chodzi głównie o wy­
stęp Ii-ligowego Lecha, który na 
inauguracje wystąpi w Mielcu, 
gdzie zmierzy się z tamtejszą Sta­
lą. W pierwszej serii Lech prze­
grał na własnym boisku 0:2. Czy 
obecnie zrewanżuje się za ponie­
sioną porażkę? Nastroje w jede­
nastce dębieckiej oraz wśród ki­
biców są optymistyczne.

Oto pozostałe mecze w II lidze: 
Garbarnia — Victoria, Gdynia — 
Haków, Lechia — Cracovia, Po­
goń — Hutnik , Start — Górnik, 
Thorez — Urania, Unia — Motor.

W drugiej kolejce spotkań wio­
sennych o mistrzostwo III ligi w 
Wielkopolsce dojdzie do następu­
jących walk: Olimpia — Energe­
tyk, Warta — Polonia, Górnik — 
Uyskobolia, Włókniarz — Prosną, 
Sparta — Zjednoczeni Grunwald 
— Obra. Pauzuje Calisia.

W I lidze spotkają się następu­
jące pary: Gwardia — Odra, Ka-

Z Wielkopolski
W pierwszym etapie plebiscytu 

na 10 najlepszych sportowców 
wyższych uczelni technicznych w 
kraju, głosowało na Politechnice 
Poznańskiej 686 studentów. Oto 
czołówka, pierwsza trójka we­
źmie udział w centralnym 
głosowaniu: J. Grabowski — la, 
W. Schmidt — szachy, Maria Kra­
wiec — pływanie i 1-a, ósemka 
wioślarska, W. Krygier — piłka 
ręczna, W. Andrzejewski, L. Wal- 
kowiak, W. Górski i M. Kozłow­
ski — wszyscy koszykarze oraz K.
Kuliniec — la.

20 zapaśników okręgu poznań­
skiego weźmie udział w mistrzo­
stwach Polski w stylu klasycz­
nym, które rozpoczną się w dniu 
dzisiejszym w Krakowie.
Ludowy Zespół Sportowy Orkan 

w Poznaniu został wciągnięty 
dc rejestru stowarzyszeń i związ­
ków Urzędu Spraw Wewn. Pre­
zydium R. N. m. Poznania pod 
nazwą Ludowy Klub Sportowy 
,,Orkan” przy Zarządzie Woje- 
wództkim PGR.

Do niedzielnych biegów prze­
łajowych GKS Olimpia w lasku 
na Golęcinie (27 bm.) zgłosiła się 
rekordowa liczba prawie 350 bie­
gaczy i biegaczek z całego kraju.

26 bm. w hali przy ul. Marceliń- 
skiej rozpocznie się dwudniowy 
ogólnopolski turniej klasyfikacyjny 
tenisa stołowego przy udziale 33 
najlepszych seniorów i seniorek. 
Początek zawodów każdego dnia 
o godz. 9. Z okręgu poznańskiego 
zobaczymy jedynie seniorki oraz 
juniorów i juniorki. Żaden z se­
niorów Wielkopolski do tego tur­
nieju się nie zakwalifikował.

Komisja Porządkowa Wyścigu 
Pokoju, etapu poznańskiego rozpo­
częła swoją działalność. Na jej 
czele stoi jako przewodniczący 
inż Pukaczewski.

6 meczów hokeistów
Pakistanu i Indii 

w Polsce
Mistrzowie olimpijscy, hokeiści 

na trawie — Indii, potwierdzili 
FZHT przyjazd do Polski w trze­
ciej dekadzie kwietnia br. Uprzed 
nio nadeszła już akceptacja ro­
zegrania zawodów w pierwszych 
dniach maja, z aktualnym wice­
mistrzem olimpijskim — Pakista­
nem.

Oba te zespoły rozegrają przy­
puszczalnie po trzy spotkania, któ­
re mają się odbyć w Poznaniu, 
Kaliszu, Gnieźnie oraz na terenie 
kląska.

Polska reprezentacja już wal­
czyła z tymi drużynami, raz z 
Pakistanem i pięć razy z Indią. 
Wszystkie mecze wygrali nasi 
przeciwnicy. Z Indią uzyskaliśmy 
m. in. w Poznaniu wynik 3:4 oraz 
dwukrotnie przegraliśmy 1:2, (p) 

towice — Ruch, Polonia — ŁKS 
Stal — Zawisza, Wisła — Legią 
i Zagłębie — Górnik. (x)

Polscy kajakarze 
na obozie 
w Bułgarii

Naszych kajakarzy wyczyno. 
wych czeka bogaty sezon, równiej 
w konkurencji międzynarodowej. 
Wiele z tych imprez odbędzie się 
poza naszymi granicami m. in. w 
Essen (NRF), Kopenhadze, mistrz© 
stwa świata w NRD itd. Jedną z 
większych imprez międzynarodo­
wych organizować będzie Byd- 
goszcz, gdzie w Łęgnowie, na zna­
nym torze regatowym, zobaczymy 
czołowych reprezentantów: Au­
strii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
gosławii, NRD, Rumunii, Szwecji, 
Włoch, Węgier i Polski.

Po przygotowaniach na zgrupo­
waniach zimowych, które bardzo 
dobrze przebiegały na basenach w 
Bydgoszczy, Poznaniu, Warsza­
wie i Szczecinie nasza 27-osobowa 
kadra udała się na obóz treningo­
wy do Bułgarii w miejscowości 
Kyrdżał, która leży w pobliżu gra 
nicy greckiej.

W wspomnianej wyżej grupie 
znaleźli się również kajakarze z 
poznańskiej Warty, mianowicie: 
Teresa Marchlik, Ryszard March- 
lik, S. Jankowiak, R. Piszcz, A. 
Richter i Z. Tomyślak. (p)

Prezentujemy młodych 
bokserskich mistrzów
Finałowe spotkania okręgowych, 

indywidualnych mistrzostw Wiel­
kopolski juniorów wypadły do­
brze. Kilka walk zasługuje na 
specjalne wyróżnienie m. in. Cie- 
mińskiego z Szymyślnikiem. Mrocz 
kowskiego z Szymkowiakiem i 
Walaszyka ze Szkudlarkiem. W 
ogólnej punktacji, na pierwszym 
miejscu uplasowała się Olimpia 
przed Budowlanymi i Prosną.

Oto zdobywcy tytułów mistrzów 
i wicemistrzów (według kolejności 
wag: M. Fieske — T. Fieske obaj 
z Olimpii; Kurcz (Zjednoczeni) — 
Kędzierski (Ostrovia), Caruk (Pro­
sną) — Nowicki (Górnik), Dębniak 
(Bud.) — Ossowski (Ostr.), J. Ku- 
dziełko (Polonia Leszno) — Do­
miniak (Ol.), Walaszyk (Bud.) — 
Szkudlarek (Pol.), Mroczkowski 
(Ol.) — Szymkowiak (Bud.), Sko­
wroński (Ol.) — Frąckowiak
(Bud.), Ciemiński (Sokół Piła) — 
Szymyślnik (Bud.), Wasiewicz 
tPol.) — Śmigielski (Ol.), Stachecki 
(Sokół) — Ozdowski (Bud.) (p)

• Międzypaństwowy mecz pił­
karski Polska — Szwecja odbędzie 
się ostatecznie 18 maja we Wrocła 
wiu, a nie jak przewidywano w 
Chorzowie,

• W sobotę rozpocznie obrady W 
Warszawie krajowy zjazd AZS. 133 
delegatów z całej Polski podsumu­
je działalność lat 1964-65. W czołóW 
ce sklasyfikowanych w mistrzo­
stwach Polski było 161 akademi­
ków, a w kadrze 142 reprezentan­
tów.

• W Tatrach panują dobre wa­
runki narciarskie, dzięki czemu 
rozgrywane są w dalszym ciągu 
imprezy m. in. mistrzostwa Zako­
panego dla juniorów i juniorek.

• W sobotę rozpoczną rozpoczną 
rozgrywki mistrzowskie w boksie 
zespoły I i II ligi. W drugiej u-, 
dze barw Wielkopolski broni P®* 
znańska Olimpia, która spotka się 
w Łodzi z drużyną Widzewa.

• W wyniku rozgrywek elim*" 
nacyjnych do II ligi bokserskie] 
awans uzyskały zespoły Lubi' 
nianki i Avii ze Świdnika. $rU. 
zyna Sokoła z Piły odpadła w tyc 
pojedynkach.

MARZEC 
25 
ciałek

Marii

Słońce: 5.43—18.14

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech no tylko 
zakwitną jabłonie”; NOWY— g. 19 
„Marchołt gruby a sprośny”; OPE 
RA — g. 19 „Madame Butterfly”; 
OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK — g. 11 „Zi­
mowa przygoda Pietruszki”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Fedra”; POGO­

RZELA: „Fizycy”; KALISZ: „O 
krasnoludkach i sierotce Marysi”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Zbrodnia dosko­
nała” i „Małpia kuracja”; CZARN 
KÓW: „Popioły” (I i II s.); GNIE 
ZNO — Lech: „Zawsze w niedzie­
lę”; Polonia: „Kobiety strzeżcie 
się”; GOSTYŃ: „Mandrin”; JARO 

CIN — Echo: „Święta wojna”; 
KALISZ — Kosmos: „W kraju Ko- 
manczów”; Oaza: „Świat Henry 
Orienta”; Stylowe: „Pingwin”; Sy­
rena': „Hrabia Monte Christo”; 
KĘPNO: „Pingwin”; KŁODAWA: 
„Potem nastąpi cisza”; KOŁO: 
„Szukajcie gitary”; KONIN — 
Energetyk: „Upadek Cesarstwa 
Rzymskiego”; Górnik: „Ameryka, 
Ameryka”; KOŚCIAN: „Sam po­
śród miasta” i „Zmierzch czarow­
ników”; KROTOSZYN: „Przybycie 
Tytanów”; LESZNO: „Szukajcie . 
gitary”; MIĘDZYCHÓD: „Rachu­
nek sumienia”; NOWY TOMYŚL: 
„Gejsza”; OBORNIKI: „Helena 
Trojańska”; OSTROW — Roma: 
„Katastrofa”; Słońce: „Pięciu mę­
żów pani Lizy”; OSTRZESZÓW: 
„Trzej muszkieterowie” (I i II s.); 
PIŁA — Iskra: „Złoto Alaski”; Ko 
rai: „Parasolki z Cherbourga”; 
PLESZEW: „Denuncjacja”; RA­
WICZ: „Salto” i „Nieznany”; 
SŁUPCA: „Banda”; ŚREM: „Hud, 
syn farmera”; ŚRODA: „Gorąca 
linia*; SZAMOTUŁY: „Piotruś 
partyzant” i „Jeden dzień szczę­
ścia”; TRZCIANKA: „Niedziele w 
Avray”; TUREK: „Szczur Amery­
ki”; WĄGROWIEC: „I dalej będę 
śpiewać”; WOLSZTYN: „Obok 
prawdy” i „Wyspa złoczyńców”;

WRZEŚNIA: „Dziewczyna z hote­
lu”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Zwiedzamy Europę” (cz. I). ,

KONCERTY

AULA UAM — g. 1L — koncert 
symfoniczny: dyrygent — Edgar 
Doneux (Belgia), solistka — Du- 
bravka Tomsic (Jugosławia) — 
fortepian.
RADIO , /

PIĄTEK: PROGRAM I Fala 1322 
ra i UKF (do g. 19 i od 23 dó 3.00) 
69,74 MHz: 8.15 Rosyjska muz. 
symf.; 8.50 „Dr Żabiński przed mi 
krofonem”; 9 Dla kl. XI „Na wsi 
weseleń słuch. 9.30 W rytmie ka- 
stanietów; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Zabawy rytmiczne”; 10 „Kalej­
doskop kulturalny”; 10.30 Rytm i 
piosenka: 11 Muz. sym.; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.10 Muz. ludo­
wa narodów radzieckich: 12.25 — 
Aud. Red. Spoi.; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. I i II 
„Dzieci słuchają muzyki”; 13.20 
Konc. kameralny; 13.40 Swojskie 
melodie; 14 Rolniczy kwadrans; 
15.05 Dla szkół środnich „Jak po- 

wstaje margaryna”; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 Konc. dnia; 
18.45 Kurs j. rosyjskiego; 19.10 — 
„Ze wsi i o wsi”; 19.30 Konc. ży­
czeń; 20.30 Wieczór literacko-mu- 
zyczny; 20.35 Magazyn literacki 
„To i owo”; 21.35 „Barwy Wscho­
du”; 22 „Przygoda w Babilonie” 
poemat W. Woroszylskiego; 22.20 
Konc. życzeń miłośników muz. 
poważnej; 23.12 Nowości programu 
III; 0.05 Program nocny ze Szcze­
cina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17,55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

/
PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 

66,62 MHz: 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 
Aud. Red. Społ.i/9 Konnipozytor 
tygodnia — „LĄdomir Różycki”; 
9.30 Z życia ZSRR; 9.50 Kawery1 
Scharwenka — trzy tańce pol­
skie; 10.05 Konc. symf.; 10.50 „Dis­
neyland” ode. 10 pow.; 11.10 „ABC 
ekonomii”; 11.25 Konc. estradowy 
muz. rumuńskiej; 12.25 J. Chri­
stian Bach — Symfonia concertan- 
te — A-dur na skrzypce, wiolon­
czelę i małą orkiestrę; 12.45 Me­
lodie; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 14 Z życia muzycznego Lenin­
gradu; 14.30 „List ze Śląska”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Utwory 
wiolonczelowe w wyk. H. Kowal­

skiej; 15.21 „Echa Paryża”; 15.30 
Dla dzieci „Koniec wakacji” ode, 
1 pow.; 16.05 Aud. red. społ.; 17.50 
Aud. .sport, pt. .Lechici odkrywa­
ją swoje karty”; 18.10 Gra Zespół 
J. Miliana; 18.25 Opow. pt. „Śród­
ziemnomorskie refleksje”; 18.45 
Kluh Entuzjastów Nowoczesności; 
13105 Muz. i aktuafn.: 19.30 Trans- 

\ m|sja konc. syińf. z Sali Filharmo­
nii! Narodowe) w Warszawie: „Z 
kraju i ze świata” (po konc. symf:); 
2?^0 Studio Współczesne „Stu- 
dnia’, słuchowisko; 23.13 Muzyka 
tan.;

WIADOMOŚCI: 4.30. 5. 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 23.50.

Td CW|7»A

PIĄTEK: 12.45 Dla kl. ITT — „Po­
dróżujemy samolotem”; 16.35 9 lek 
cja j. ang.; 16.55 Wiadomości; 17 
Dla dzieci — „Miś z okienka”; 
17.15 Dla młodych widzów „Mały 
mężczyzna” rep. filmowy; 17.30 
Reklama; 17.40 „Wspomnienia ze 
strychu” film seryjny prod. fran­
cuskiej; 18.05 „Pierwsze kroki” — 
program historyczny; 18.30 Wszech 
nica TV — z cyklu „Czy państwo 
lubią matematykę”; 19 „Wielokro­

pek”; 19,20 Dobranoc i dzienniki 
20 Program młodzieżowy; 2815 * 
Teatr TV — „Pierwszy i ostatni 
— Johna Galsworthy’ego; 21.25 •“ 
„10 minut recenzji”; 21.45 Dzienny 
Telewizyjny; 21.55 „Miejsce kultu- 
ry polskiej” — dyskusja.

SOBOTA: 9.55 Biologia dla H 
XI — „O dziedziczności”; l8,3' . 
„Liii” film fab. prod. USA: 
Geografia dla kl. VII 
z cyklu — „Krajobrazy i 10 1 
świata”; 15.25 Program z 
„Wychowanie fizyczne nasZ2ni. 
dzieci” pt. „Na korytarzu ' 
nym”; 15.35 9 lekcja j. rosyjskie® ’ 
16 Loty narciarskie — transńiis 
z Planicy; 17.05 Wiadomości;-1, 
Program tygodnia;; 17.30 Dla nj 
dych widzów” „Konkurs 5 n1' '$5 
nów”; 18.30 „Echo Tygodn;a”; 1S- 
„Co to jest 20 lat” — repor‘ 
filmowy; 19.20 Dobranoc i 
tor; 20 „Chwila decyzji” — n°wed 
la filmowa prod. ang.; 20.3® j 
stawiamy” — piosenka, muzyk 
satyra Jugosławii; 21.30 Dzienu' ' 
21.45 Wiadom. sport.; 21.5® r 
lisy Wielkiej Rewii” — f'lnł 
prod. USA. .0

TV zastrzega Sobie prawo 
zmian.
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